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Tahsuaoha n & t f g t a  głcceę hobiecieSkutEti pozostawiania dzieci bez opiekf
Straszna katastro fa samochodowa w śródmieściu

W czora j w ydarzy ła  się około go­
dziny 20-ej, na rogu ul. H ożej i 
E m ilii P la te r  katastro fa  samocho­
dowa, k tóre j o fia ram i padły dwie 
osoby; jedna poniosła śmierć.

U licą  E m ilji P la ter, od strony 
ul. W ilc ze j w kierunku A l. Jero­
zo lim skiej jpchała taksówka N r. 
537 (24106), prowadzona przez 
kierowcę W acław a Stańczaka 
(Zakroczym ska N r. 13). P rzy  w y ­
locie ‘ ul. H ożej i E m ilji P lr te r  
nastąpiła katastro fa  wskutek star 
c :a z taksówką N r 430 (22058), 
prows ’• ona przez k ierow cę Leona 
Mełkę (W ęg ierska  5 ), który jechał 
u licą Hoża (od  Chałubińskiego w  
stronę M arsza łkow sk ie j). Starcie 
było tak silne, że p ierw szy  samo­
chód w yw róc ił się, zrob ił na je z ­
dni kilka koziołków  i w padl na 
chodnik, p rzygn ia ta jąc  dw ie sto­

jące tam służące: 40-letiLa Z o fję  
Frankowską i 28-letn;ą B ron isła­
wę Jaskólską, obie zam. E m ilji 
P la te r  21 P ierw sza  duznala pora­
n ienia g łow y, oraz potłuczenia rąk 
i nóg. druga —  wskutek zm iażdże­
nia g łow y poniosła śmierć na m iej 
scu. Lekarz Pogotow ia , po nałoże­
niu opatrunku, przew iózł F ran ­
kowską w stanie ciężkim  do szpi- 
ta le  Dz. Jezus

N a m 'e jsce katastro fy  przybył 
sędzia śledczy Dobrowolski oraz 
kierownik X I-go  komis. N ow ick i i 
zastępca jego  Banach, a nadto k ie­
rownik w ydziału  drogow ego Ko- 
m harja tu  Rządu. K ierow cy w y­
szli bez szwanku. Badany Stań­
czak zeznał, że przyczyną katastro 
fy  było rozłączen ie się k ierownicy, 
wskute^ czego nie zdążył w porę 
zahamować auta. P rzy  p ierwszej

taksówce oberwany zderzak oraz 
zg ię te  resory  i błotnik, przy  dru­
g ie j uszkodzone ty lne kola i w y­
bite szyby.

Obydwu k ierow ców  aresztow a­
no, odb 'era jąc im prawa jazdv. 
Zw łoki tragiczn ie zm arłej Jaskól­
skiej, po dokonaniu oględzin  sądo­
wo - lekarskich, przew iezione do 
prosektorjum .

C z t e r y  ś m i e r t e l n e  w y p a d k i
Z nastaniem pory le tn ie j ulice, 

szczególn ie na krańcach miasta, 
jak  rów n ież w dzieln icacn  robot­
niczych, oraz żydowskich, ro ją  się 
od dzieci, puszczanych samopas, 
które nie zw ażając na grożące 
n iebezpieczeństwo, baw ią się na 
jezdn i w  p iłkę i urządzają różne 
zabawy. N a jw ięce j dzieci zauwa- 
ż jć  można na ul. Gęsiej, Lubee- 
kiego, Zamenhofa, W ołyńskiej, N i

Ppfo-j-r i w i bor^
Przygotow ania w  Austrji

Sprowadzanie złota do Polski
pomniejszyło zasoby Sanku Polskiego

W  ciągu roku ubiegłego p rzy­
w ieziono do Polsk i złota w  blo­
kach, (m onetarnego ) 69a kg, w a r­
tości 4 m iljonów  zł. a m onet zło­
tych 12.399 kg w artości 67,2 m iij. 
zł. W  tym że roku w yw óz zagran i­
cę złota w  blokach wyn iósł 13.373 
kg., w artości 90.8 m iij. zł., a w* 
monetach złotych  7.042 kg., w a r­
tości 37,8 m iljonów  złotych,

Jeżeli chodzi o p ierw sze trzy 
m iesiące roku bieżącego to ruch 
złota przedstaw ia ł się następują­
co : P rzyw ieziono z zagran icy  do 
kraju złota w  sztabach 51 kg., 
wartości 303 tys. zł., a w mone­
tach złotych 2.877 kg., w artości 
15,7 m iljonów  zł. W yw iez iono  na­
tom iast z Polsk i złota  w  sztabach 

, 7 kg., w artości 17 tys z?., a w  mo­
netach złotych 59 kg., ' w artości 
313 tys. zł.

W  reku ubiegłym  zatem nad­
wyżka wywozu złota nad p rzyw o­
zem wyniosła 57,4 m iij. zl., nato­
m iast w  ciągu p ierwszego kw ar­
tału r. b. w ystąp iła  nadwyżka

przywozu złota, zw łaszcza monet 
złotych, na zgórą 15 i pół m iljona 
złotych.

W roku 1935 przywożono do 
Polski przeciętn ie  m iesięcznie na 
około 5 i pół m iljona zł. złota, 
przyczem  przywóz ten m iał na 
celu praw ie w yłączn ie  zaspokoje­
nie tezauryzacji, która w  ciągu 
p ierw szego kwartału 1936, a 
zw łaszcza w  marcu i kw ietn iu  r. 
b. p rzybrała  tak znaczne rozm ia­
ry, że i ząd byl zmuszony w pro­
w adzić kontrolę nad handlem 
złota. W  perwszym  kw artale r. b 
w praw dzie  przyw óz złota  do P o l­
ski przew yższał znacznie wywóz, 
ale jednocześn ie zm n iejszy ły  się 
zapasy złota w  Banku Polskim  
k tóry  za złoto sprowadzał dew izy 
zagran iczne dla zaspokojenia za ­
potrzebowania w  kraju. O czyw i­
ście dew izy te skupowali speku­
lanci, celem zapłacenia niem i 
sprowadzanych z zagran icy  mo­
net złotych, które g in ę ły  w  schow 
kach p łoch liw ej publiczności.

‘1 9 . 0 0 0  ib e z r o b c t n y c h
otrzym a pracę na Pomorzu

O pracowany został plan robót 
budowlanych na Pom orzu. P lan 
ten p rzew idu je zatrudnienie około 
10.000 bezrobotnych, przyczem  
m ieszkańcy Pom orza m ieć będą 
p ierwszeństwo przy  przyjm owań,u 
do pracy.

O rgan izacje  samorządu gospo­
darczego na Pomorzu w ezw ały  
pracodawców, aby zatrudniali jak  
najw iększą ilość pracowników

przy  stosowaniu m niejszej ilości 
godzin pracy. W yrażono rów nież 
zyczenie, aby p izy  przydzia le  za 
trudnienia uwzględniano bezro 
botna m łodzież.

Roboty budowlane na Pomorzu 
pozwolą zatrudn ić w ielu  bezro­
botnych do końca października, a 
nawet dłużej p rzy sprzyja jących  
warunkach pogody.

Stacja friotelegraficzna
ma pewstać w  W arszaw ie

W  najb liższym  czasie zostan,e 
fddan a  do użytku nadawczo -od­
biorcza stacja foto-te legra ficzna , 
zainstalowana w  Państwowym  
U rzędzie  Telekom unikacyjnym  
p rzy  ul. N ow ogrodzk ie j w  W a r­
szaw ie. A p a ra t został spimwadzo 
ny z N iem iec  i zm ontowany przez 
polskich inżyn ierów .

P rób y  dały dosaonałe wyniki. 
Zd jęc ia  czy fo tog ra fic zn e  od­
bitki tekstowi Drzesyłane być mo­
gą kablem, lin ją  napow ietrzną,

w zględn ie przez radjo. T a ry fa  za 
przesyłan ie zd jęć ma być ułożo­
na w  ten sposób, ażeby stw arza­
ła szerokie m ożliwości korzysta­
nia z te j drogi t d e  - kom unikacji 
jak  najszerszym  sferom

Stacja  fo to te leg ra fic zn a  może 
oddać w ie lk ie  usługi je ś li— prócz 
W arszaw y powstaną takie £*acje 
w  K rakow ie, w e Lw ow ie, w  P oz­
naniu i innych w iększych m ia­
stach Polsk i.

W IE D E Ń , 3.5. P A T  Spow odu ' 
przem ów ienia przez radjo kancle­
rza Schuschn :gga, w  którem po­
w iedzia ł on o zam iarze przepro­
wadzenia w czerwcu pobo-u 15 ty 
sięcy ludzi z roczn.ka 1915, kore­
spondent P . A . T . ze źródeł m ia­
rodajnych uzyskał następujące o- 
św iadczen ie:

L iczba poborowych rocznika 
1915 ma wynieść około 40.000, z 
tego do służby państwowej ma 
być powołanych około 15.000 lu ­
dzi Ile  z tych  15 tys ięcy  bedzie 
w cielonych do wojska, a ile  do 
form acy j pracy (A rb e itsd ien s t) 
zdecyduje rada nrn istrów . klóca 
bedzie musiała zastanow ić się 
rad  pokryciem  kosztów i szczegó 
łarm technicznem i. Dotychczas 
nie powzięto żadnych decyzyj. 
M ożna przypuszczać, że większość 
poborowych będzie w iększa w  tym 
loku w  form acjach  pracy. Łączy 
się to z zapow iedziana przez kanc­
lerza  Schuschn:gga  akcją zatrud­

nienia na w ie lką  skalę bezrobot­
nych.

Jak wTynika z oświadczeń do­
tychczasowych, rząd przew idzia ł 
w tym roku 200 m iljonów  szy lin ­
gów  na cele funduszu pracy. Ż y­
wo omawiana jest w  koiach poli­
tycznych poruszona przez kancle­
rza Schuschnigga sprawa wybo­
rów  do poszczególnych orgam za- 
cy j stanowych, według nowej kon 
stytucji austriackiej. Dotychczas 
rząd austrjack i przejściow o m ia­
nował członków rad poszczegól­
nych korporacyj zawodowych.

N iedzie ln e  w ybory  do rad 
chłopskich w  Przedaru lan ji były 
piei’wszą próbą tego rodzaju. Ze 
względu na pomyślne dla rządu 
wynik i tych wyborów  i na ukoń­
czenie prac przygotow aw czych  w 
niektórych zawodach korporacy j­
nych, zw olenn icy rządu spodzie­
w ają  się, że w tym  roku bedzie 
można przeprow adzić w ybory  w  
w atn ieiszych  korporacjach zaw o­
dowych.

W i z y t a  t u r e c k a
w  Grecji j

A T E N Y  .3.5. Ruszdi - A ras, 
turecki min. spraw  zagr. baw ił 
w czora j w A tenach  w  drodze do 
B ialogrodu. N a  śniadaniu wyda- 
nem przez Metaksa Iia cześć go ­
ścia  tureckiego, obaj m in istrow ie 
w yg łos ili toasty podkreślające 
serdeczność stosunków grecko - 
tureckich, i znaczenie w ęzłów  łą­
czących państwa Ententy bałkań­
skiej.

K ró l Jerzy  2-gi p rzy ją ł Rusz-
di - A rasa, który następnie od­
w iedził Tsa ldarisa , Maksimowa, 
przed wyjazdem  do B ialogrodu i

Jugosławii
Sofu lisa. Ruszdi - A ras p rzy ją ł 
dziennikarzy i ośw iadczył im, że 
odpow iedzi wszystk ich  w  spraw ie 
tureckiego postulatu o m ilita ­
ryzac ji cieśnin, są życzliwe, i że 
prawdopodobnie w  ciągu lata 
3prawa ta bedzie załatw .ona.

O godz. 16-tej Ruszdi - Aras 
w y jecha ł do B ialogrodu.

B IAŁO G R Ó D , 3.5. P A T . Dnia 
4 i 5-go m aja obradować tu bę­
dzie Rada < Enten ty Bałkańskiej 
pod przewodnictwem  Ruszdi - 
A rasa, zaś dnia 6 ! 7-gc m aja 
i-ada M alej Ententy.

sk lej i sąsiednich. Po lic janci! bę-, 
dący w  obchodzie, otrzym ali po­
lecenie, ażeby dzieci, baw iące sio 
na ulicach, przeprowadzali na po­
dwórza. W  ub. sobotę zdarzył się 
na ul. Zam enhofa p ierw szy śm ier­
te lny wypadek przejechan ia przez 
autobus dziecka, puszczonego sa­
mopas na ulicę.

*  #
•

W czora j o godz. 14-ej p rzy ul 
N isk ie j 52, trzy letn ia  Tauba Ko- 
chanowiczówna, córka dorożkarza, 
pozostawiona chw ilow o bez dozo­
ru w  miesz-kamu, w  czasie w yg lą ­
dania oknem, straciła  równowagę 
i wypadła z 2-go niętra na bruk 
podwórza. Dom ownicy przenieśli 
dziecko do leczn icy przy ul. Gę­
siej 57, gdzie przybyło Pogotow ie 
Lekarz stw ierdził pęknięcie pod­
stawy czaszki. Koehanow iezównę 
w agon ji przew ieziono do szpita­
la ńn. K aro la  i M arji.

W  południe, na ul. Stawki, pod 
taksówkę N r. 601/22353, p row a­
dzoną przez k ierow cę Franciszka 
Całk iew icza, (Chm ielna 122) do­
stał się w  czasie przebiegania 
przez jezdnię, 4-letni Berek 
Kohn, (N iska  43). Chłopca nie­

przytom nego, wskutek poranie* 
nia g łow y, k ierow ca p rzew iózł do 
am bulatorjum  P ogo tow :a, gdzie 
lekarz udzielił p ierw szej pomocy, 
poczem przew iózł do szp iia la  _m. 
K aro la  i M arji. Stan Kohna. 
wskutek pęknięcia czaszki, jes t 
beznadziejny.

Gdy wspom niany kierowca, 
w raz z policjantem  jecha ł do ko- 
m isarjatu  na ui. Lubeckiego. 
wprost domu N r. 12 wpadła pod 
taksówkę l-letn ia  Tem a W aldów - 
na, (M iła  44). K ierow ca  zabrał 
dziewczynkę do taKsówki i p rzy­
w iózł do V-go kom isarjatu. Tam  
lekarz Pogo tow ia  stw ierdził ju ż 
śm ierć dziecka, wskutek pęknię­
cia czaszki. K ierow cę aresztowa 
no, odbiera jąc prawo jazdy. Oka­
zało się. iż je s t on zupełm e trzeź­
wy, lecz był s iln ie  zdenerw ow a­
ny po pierwszym  wypadku 
Św iadkow ie w  obydwu w ypad­
kach zeznają, iż  całkowite, w ina 
spada na dzieci. K ierow ca  Całkie- 
w icz jeźd zi ju ż 5 la t i nie m iał 
żadnego wypadku Zwłoki tra ­
g iczn ie  zm arłej dziewczynk po­
zostały w* taksówce w  podwórzu 
u-go kom isarjatu.

91Rozecie czerwonej „akadenfi
firesztowania wśród narodowców w Wilnie

W IL N O . 3.5. Z okazji 1 maja 
Zw iązek N ieza leżne j M łodzieży 
Socja listycznej i Zw iązek Po lsk iej 
M łodzieży  D em okratycznej urzą­
dziły  w  sali Śniadeckich na U n i­
w ersytecie  Stefana Batorego w 
W iln ie  akademję, na którą, poza 
grupką skomunizowanej m łodzie­
ży aKadem ickiej p rzybyli żydzi z 
m iasta oraz grupa robotników.

W  chw ilę  po zaczęciu osboliw ej 
„ak ad em ji" z jaw iła  się grupa 
m 'odzieży  narodowej i poczęła e- 

| nergiczn ie wynraszać żydów  oraz 
j ich czerwonych przy jació ł. W y- 
j w iąza ła  się bójka, podczas której 
( nawet padły strzały. N iefortunna 
j „akadem ja" nie odbyła się. Na ko 
| ytarzach  i na dziedzińcu wsku­
tek bójki w ybito w ie le  szyb.

F o m ł ś l n ^  p r ć b j f
zatrzymywania motorów na odlegiosć

Traęsdja fa Bzóotnnego
W ciąż m a sp ra w y  o n ie lega lne  budow nictw o

W ie le  kłopotów  w ładzom  adm i­
n istracyjnym  nastręczał ostatnio 
n ie jak i B olesiaw  Zalewski n igdzie 
n iem eldowany, k tóry uchodzi za 
rekordzistę w  dziedzin ie n ie lega l­
nego budownictwa.

Zalewski wyeksm itow any był 
ze swego m ieszkania i nie mając 
dachu nad g łow ą zaczął staw iać

W  celu  usunięcia e w en ­
tualnych n iedokładności 
w s p o s o tr e  d o ręczan ia  na­
szych pism. o ros im y P . T . 
P ren u m era to rów  o zg ła ­

szanie reklam acji: 
o s o b iś c ie  w kantorze naszego 
Wydawnictwa, ul. Zgoda 1 lub 
te .e ło m czn łe  69I-6T i 230-05. 
P is e m n e  re k la m a c je  orosimy 
kierować do Centrali A l. Jero­

zolimskie 121.

na Żol borzu w łasny domek z 
b lachy na obcym gruncie. Został 
on za to skazany na 2 dni aresz­
tu, lecz kara ta m e odstraszyła 
Zalew skiego gdyż przen iósł się 
on na inne m iejsce i począł bu­
dować domek przy  ul Tuszyń­
skiej N r. 42 w  m iejscu tamującem 
ruch u liczny.

Tym  razem  Sąd Starościński 
skazał go na 30 dni aresztu.

22 czerwca
koniec roKu szkolnego
W r. b. po raz p ierw szy zasto 

sowany będzie nowy podział ro ­
ku szkolnego, p rzew idu jący po­
czątek fa r y j letn ich  na dzień 22 
czerwca, a nie, jak  dotychczas 
bj ło praktykowane p rzez szereg 
lat, na dzień 15 czerwca.

W znow ien ie lekcy j po p rzerw ie  
le tn ie j pi-zew idziane je s t 3-go j 
w rześn ia , i

P A R Y Ż , 3.5 „E cho de Pa rts " 
donosi za niem iecką prasa em i­
gracyjna, iż  w  Tu ryn g ji, w  okoli­
cy A ltenbergu , dokonane zostały 
z pomyślnym  rezu ltatem  doświad 
czenia po lega jące na zatrzym y­
waniu m otorów  samochodowych 
na odległość. Odpowiednie apa­
ra ty  połączono z prądem o W y­
sokiem napięciu, dzięki czemu u- 
riało się zatrzym ać motory na od­
ległości 300 do 100 ni.

Dziennik tw ierdzi, iż  tego ro ­
dzaju oddzia ływ an ie na od le­

głość, m ożliw e jes t w  bezpośred­
n iej bliskości bardzo potężnego 
źródła en erg ji e lektrycznej. M oż­
na się jednak p rzeciw  temu za­
bezpieczyć drogą opancerzenia 
silniKa.

Zdaniem „E cho de P a r is " , w y ­
nalazek taki nie m ógł by mieć 
zbyt w ie lk iego  zastosowania prze­
c iw  samolotom, pon ieważ pi-zy 
dużej szybkości aparatów , łatwo 
znajdą się one poza zasięgiem  
działan ia źród ła  p rom ien iotw ór­
czego.

W ychodząca z Uniwersytetu  
młodzież oraz publiczność śoiewa- 
la „R o tę ", „H ym n M łodych " o ia z  
wznoszono okrzyki przeciwko ży ­
dom, socjalistom  i komunie. N a  
skutek in terw encji r o l ic j i  m ło­
dzież akademicka schroniła się do 
pobliskiego kościoła akademickie­
go św. Jana.

W :adomość o rozbiciu „akade- 
mj'i“  ob iegła m iasto lotem  ptaka.

Nad ranem dnia 2 m aja po lic ja  
przeprowadziła  w śróa m iodych 
działaczy narodowych w  W iln ie  
kilkanaście rew izy j, następnie od­
prowadzono do urzędu ś le d c z e g o  
17-tu akademików i robotników! 
których po przesłuchaniu w iecz*- 
rem zwolniono.

Odnowieni? M ó w  królewskichJj i r.- - i N •

w  Ostrej B ra n ie

tfa czesćK. Szymanowskiego
uroczyste przyjęcie w  Paryżu

W IL N O , 3.5. Z in ic ja tyw y  In ­
stytutu M ai’jańskic.go rozpoczął 
się 2 m aja w  W iln ie  Tydzień  M i­
syjny.

U roczystość rozpoczęto solen- 
nem odnowieniem  ślubów narodo­
wych k io la  Jana Kazim ierza
przed cudownym obrazem N a j­
św iętszej M arji Panny w  Ostrej 
Bram.e, przez ks. arcybiskupa 
Romualda JałbrzyKowskiego, me­
tropolitę  w ileńskiego

Podczas uroczystego nabożeń­
stwa ks. arcybiskup w yg łos ił R o­
tę ślubowania, w  której m. in. po­
w iedzia ł :

„M y  lud twój, padamy do stóp

Tw ych  N a jśw iętszych , jak n ir 
gdyś król nasz Jan K azim ierz 
Ciebie na P an -onkę nasza na k**ó 
Iową narodu dziś ponownie obie 
ramy i wszystk ie ziem ie, miasU 
i w sie nasze T w o je j osob liw ej o 
piece i obronie polecam y i m iło  
sierdzia  Tw ego  w  teraźn iejszen  
naszem utrapieniu pokornie że 
brzemy. Panuj i w łada j nad na 
mi, stan na czele naszych rządóv 
i w ojska polskiemu hetmań, by 
w iern ie  trw ało  na Tw ym  ordy 
nansie, jako przednia straż chrz< 
śeijaństw a..."

Ślubowanie odbyło się wobe< 
lic -n e j rzeszy w iernych  w  kaplicy 
i na całej uł.cy Ostrobram skiej

P o m a c  eHf 3 -

P k R Y Ż , 2. 5. Gen. dyr. Sztuk 
Pięknych Huisman wydał na 
cześć K aro la  Szym anowskiego 
śniadanie, w  którem  w cię li udział 
ambasador R. P. ChłaDowski z 
małżonką, dyr. Opery Rouche z 
małżonką oraz szereg osób z fran  
cu-sk.ch s fe r  artystycznych i po] 
tycznych jak  rów nież cztonKów 
ambasady. SI in, obecny by li w y ­
bitn i kompozy torzy F loren t - 
Schm itt i Roussel.

Dyr. Huisman w  dłuższem prze 
mówieniu podkreślił wybitne sta­

nowisko Szym anowskiego w  mu­
zyce współczesnej oraz w ie lk i 
sukces „H arn as iów ", w yraża jąc  
uznanie dla dckoracyj p. Lorento- 
w icz - K arw ow sk ie j, poczem 
w zn iósł toast na cześć Karo la  
Szym anowskiego i sztuki polskiej.

K aro l Szymanowski w  odpo­
w iedzi swej podkreślił p ękny w y­
siłek Opery i je j  dyrekcji oraz 
pp. Gauberta i L i fa ia  nad w ysta­
w ieniem  „H arnasiów*', poczem 
wzn iósł toast na cześć sztuki 

francuskiej w  i*ęce p. Huismana.

Z ^ s e i a  z  ż y d a m i
na Politechnice lw ow skiej

LW Ó W , 3.5. W  sobotę toczyła 
się w  Sądzie Grodzkim w  dalszym 
ciągu rozprawa karna przeciwko 
8 studentom Politechn ik i, oskar­
żonym o pobicie studentów żydów 
na w ykładzie dnia 29 listopada 
ub. roku. Po przesłuchaniu p rzy­
byłego po raz p ierw szy na rozpra­
w ę oskarżonego studenta S. Lau- 
tcrbacha, który* podobnie jak  i je 
go koledzy nie p rzyzna je  się ao

w iny, sąd przystąp ił do badania 
świadków.

Przesłuchano studentów-żydów, 
którzy przedstaw ili przeb ieg zaj 
ścia i wskazali jako sprawców  o 
skarżonych studentów ; Giżyńskie- 
go. Barsa i Bardeckiego oi’az Ko- 
mendowskiego.

Rozpraw ę odroczono do na jb liż­
szej soboty Sad postanow ił prze­
słuchać jako świadka rektora Po­
litechn ik i dra Nadolskiego.

z P rzytyka
Prasa  żydowska donosi:
Odbyło sie posiedzenie Kom i­

tetu niesienia pomocy żydom z 
Przytyku, zorgan izow anego przez 
centralne stowarzyszen ie kup­
ców  w oj. łódzkiego. N a  zebraniu 
wysłuchano snrawczdania z ak­
c ji dotychczasowej i omówiono 
plan dzia ian ia  komitetu na p rzy­
szłość.

Stw ierdzono, że samemi o fia ra ­
mi pieniężnem i, rozdawanem i u- 
bogim  i zrujnowanym  m ieszkań­
com Przytyka , sytuacji się nie 
popraw i, wobec tego postanow io­
no w  zasadzie zebrane fundusze 
użyć na uruchom ienie kursów za­
wodowych i zakup wrarsztatów  
pończoszniczych, rękaw iczar- 
skich, trykociarskich  i innych, ce­
lem dania możności sam odzielne­
go zarobkowania zru jnowanym  
mieszkańcom P rzytyka  i okolic.

A k c ję  tę prowadzić ma Tow a­
rzystwa „O r t "  Ze sprawozdań la 
wynika, że kom itet zebrał do­
tychczas kwotę 10 tys. złotych, z 
czego 5 tys. wysłano dc dyspozy­
c ji kom itetów  lokalnych. W  P rzy ­
tyku baw ił delegat komi tetu, któ­

ry na m iejscu badał sytuację mie*
szkaiKów.

Podróżuj samolotem

fłoujy polski w óz
m o to ro w y

K A T O W IC E , 3.5. W  hucie P ił ­
sudski w  Chorzow ie wykończa 
się obecnie wóz m otorowy, za­
m ów iony przez M in Kom unika­
cji. W óz napędzany będzie m oto­
rem D iesla, pom ieści około 40 pa­
sażerów  : rozw ijać  bedzie azyb- 
kość 120 km na godzinę.

H uta „P iłsu d sk i" wykonuje o- 
becnie na zlecen ie M in. Kom uni­
kacji 3.000 tonn szyn, w artości 
około m iljona złotych.

Trudności
I li bller6viż

W  związku z dekretem ogran i­
czającym  handel zlotem  zakłady 
jubilerskie odczuwają dotk liw y 
brak surowfca złotego j w ystąp iły  
za pośrednictwem  Związku Izł 
Rzem ieśln iczych  do czynników 
m iarodajnych o ureguiowanit? 
spraw y zakupu złota na cele pro­
dukcyjne. D la braku surowca 
w iększość zakładów jubderskich  
zaw iesiła  p iodukcję z dniem 1 
ma i a ro  ,


